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GÓRNICY czechosłowaccy w 
rozpoczynającym się V  roku 
planu Saletniego podejmują no­
we zobowiązania i przystępują 
do socjalistycznego współza­
wodnictwa.

Na zdjęciu: przodujący bry­
gadziści jednej z kopalń Slot 
tcacji: Stefan Gałuz (z lewej) 
i  Stefan Podoba uściskiem dło­
n i pieczętują przystąpienie do 
współzawodnictwa socjalistycz* 
nego. Brygada S. Gałuza wy­
konała zadania I I I  rolcu planu 
5-letniego 11 września 1951 r. 
Brygada S. Podoby wykonała 
plan produkcyjny na dzień u* 
rodzin J. W. Stalina to 172 
proc.

(Fot. — CAF).-
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C a ły  n a ró d  P o ls k i

protestuje przeciw
uzbrajaniu hord hitlerowskich
i\M

Mimo krwawych represji

lud Tunisu wzmaga
walką
o wolność

Mordercze salwy policji
i  w o js k a  fra n c u s k ie g o  

do demonstrujących tłumówT is î is iü f
Bolesława Prusa
odnaleziony
w  Warszawie

(TELEFONEM Z WARSZA­
WY)

TZ ORESPONDENT warszaw 
-*yskl „Kuriera Szczecińskie 

go”  uzyskał wiadomość o od­
nalezieniu testamentu Bolesła 
wa Prusa, Odkrycia dokona! 
radca prawny Z w. Autorów i 
Kompozytorów — adwokat 
Eugeniusz Modrzejewski.—Oto 
co powiedział naszemu przed­
stawicielowi radca E. Modrzę 
jewski;

— Kurator Fundacji im. Bo­
lesława PruSa Ewa Szelburg— 
Zarembina zwróciła się do 
mnie o pomoc w odnalezieniu 
testamentu wielkiego pisarza. 
Nie posiadałem żadnei infor­
macji czy testament zachował 
się po zniszczeniu Warszawy 
i  gdzie należy go szukać. Po­
czątkowo sądziłem, że jedyną 
drogą dla ustalenia treści te­
stamentu będzii postępowanie 
sądowe. W tym kierunku posz 
ly  moje wysiłki.

— W ja k i sposób ostatecznie 
odnalazł pan testamentf

— Dowiedziałem się, że Za­
rząd Fundacji im, Prusa za­
warł przed wojną umowę z 
wydawnictwem Gebethnera 1 
Wolffa. Po natrafieniu na ten 
ślad dotarłem do testamentu 
Bolesława Prusa poprzez dwa 
dalsze akty notarialne. Dwa 
egzemplarze pisane ręką Pru­
sa, zostały złożone do akt no­
tariusza J. Staniszewskiego w 
r. 1912, w miesiąc po śmierci 
pisarza.,

irOKOftCZENTE NA STR. 21

Pierwsze
IJDsieilzenie 
Rady HaukoweJ
przy Min. Zdrowia
\ V  DNIACH 18 i  19 Stycznia
ł  * br. odbyły się pod prze­

wodnictwem prof. dr L. Pasz­
kiewicza 1-sze plenarne obra­
dy Pady Naukowej przy Mini 
•terstwie Zdrowia z udziałem 
ministra—dr J. Sztachelskiego. 
wicemdn. — dr B. Bednarskie­
go, przedstawicieli komitetu 
organizacyjnego Polskiej Aka­
demii Nauk — prof. dr J. Dem 
bowskaego, prof. dr Michajło- 
wa oraz przedstawiciela KC 
fZP R  — dr Przysucłdego.

Tematem obrad oył plan 
prac naukowo -  badawczych 
na rok 1952 oraz program pra- 
HR' Bady Naukowej na ten rok.

SYTUACJA w Tunisie jest niezwykle napięta. W stolicy 
kraju w miastach prowincjonalnych ludność manife­

stuje przeciwko panowaniu imperialistów francuskich i  żąda 
niepodległości. Władze kolonialne usiłują stłumić ten ruch 
wyzwoleńczy za pomocą policji i  wojska.

policja.W MIEŚCIE Tunisie Odbyła 
ę w poniedziałek potężna de 

monstracja przed pałacem 
francuskiego rezydenta gene* 
rałnego — de Hauteclaąue. 
Uczestnicy manifestacji, Wśród 
których znajdowało się wiele 
kobiet i  młodzieży, przedosta­
li się do dzielnicy , .europej- 
skiej“ . Domagali się oni uzna 
nia pełnej niezawisłości kraju 

uwolnienia aresztowanych 
przywódców ruchu Wyzwoleń­
czego. Policja strzelała do tłu  
mu. Według oficjalnych wiado 
mości, dwie osoby zostały ran 
ne. Dokonano licznych aresz­
towań.

500
szgzuiflMtto
oglądać będzie 
mecz bokserski

folska-fągry
('YKOŁO 500 czołowych spor 
v 'łow ców  i działaczy ze Szcze 
cina oglądać będzie w  najbliź 
sza niedzielę międzypaństwo­
we spotkanie pięściarskie Pol 
ska—Węgry. Mecz, w którym 
wezmą udział najmocniejsze 
reprezentacje obydwa państw, 
odbędzie się w Poznaniu. W 
związku z tym WKKF — OR­
BIS—„KURIER" organizują
wycieczkę dla czołowych spor 
towców województwa szcze­
cińskiego.

Ponieważ ilość miejsc na 
widowni hali sportowej w Po­
znaniu jest ściśle ograniczona, 
tylko około 500 sportowców7 
szczecińskich będzie mogło 
wziąć udział w tej atrakcyjnej 
wycieczce.
Bilety na pociąg specjalny I 
wstęp na mecz rozprowadzać 
będą szczecińskie zrzeszenia. 
Rozdzielnik biletów na zrzesze 
nia sporządził sekretariat 
WKKF.

W pociągu, który odejdzie 
ze Szczecina w niedzielę rano, 
rozegrany zostanie konkurs 
sportowy, organizowany przez 
WKKF i „Kurier", Konkurs 
będzie polegał na tym, by 
przed meczem odgadnąć i  wpi 
sać na kartce (którą otrzyma 
wraz x biletem każdy uczest­
nik wycieczki) wynik ogólny 
spotkania oraz zwycięzców7 po 
izczególnycn .rag.

Zwycię*.cv konkursu otrzy­
mają pomysłowe nagrody.

Jutro dalsze sxcze«óły.

Również w Naibeul 
Wystąpiła we wtorek przeciw­
ko manifestantom. Trzy oso­
by zginęły wskutek wybuchu 
granatów. 20 osób odniosło ra 
ny.

* Policja i  wojsko wystawiły 
kordony przed dzielnicą „euro 
pejską“ . Mimo to przeszło ty­
siąc osób przedostało saę do 
tej dzielnicy, by Wręczyć wła­
dzom rezolucje domagające się 
niepodległości Tunisu.

W  E WTOREK W godzinach 
popołudniowych poważne 

wydarzenia rozegrały saę w 
Sousse, gdzie podczas ciężkich 
starć zginęło — według dotych 
czasowych informacji — 10
osób a 25 osób odniosło rany. 
Wśród zabitych znajdować się 
ma dowódca jednej ze stacjo­
nujących tam jednostek woj­
skowych.

Tuniska Partia Komunisty­
czna ogłosiła odezwę, która 
głosi m. i«.:

Lud Tunisu wyciągnie 
wnioski z rozgrywających 
się wydarzeń, zacieśniając 
jedność w Walce przeciwko 
kolonizatorom. Członkowie 
„Neo-destour", komuniści i 
bezpartyjni patrioci będą 
prowadzili walkę ramię przy 
rumieniu. Będziemy działali 
w ogólnonarodowym froncie 
walki antyimperialistycznej. 
Silni naszą jednością oraz po 
parciem francuskiej klasy 
robotniczej \ je j partii ko­
munistycznej, pewni solidar­
ności wszystkich sił wolno 
ści i postępu na święcie, zdo 
łamy położyć kres repre­
sjom i znieść reżim protek­
toratu, który szuka Ostatniej 
deski ratunku w terrorze. 
Niech żyje wolny i  niepodle 
gły Tunis!

DZIESIĄTKI tysięcy ludzi 
pracy w Związku Radzieckim 
otrzymuje średnie i  wyższe wy­
kształcenie techniczne, nie prze 
rywając pracy. Została utwo* 
rzona w tym celu gęsta sieć 
wieczorowych zakładów nauko­
wych.

Na zdjęciu: robotnicy Ural- 
slcich Zakładów Maszyn Cięż* 
kich, słuchacze IV  roku wieczo 
rowego technikum budowy ma­
szyn, przy zajęciach pralctycz* 
nych w laboratorium.

Polski film
dokumentarny
„Pokój zwycięży“
wywarł
duże wrażenie 
w N. Jorku
IV  A  EKRAN kinoteatru 

„Stanley”  w Nowym Jorku 
wszedł polski film  dokumentar­
ny „Pok"j zwycięży” , Film ten 
wyświetlany jest w wersji an­
gielskiej.

Amerykańska prasa postępo* 
wa z entuzjazmem ocenia war* 
tości tego filmu, uważając, że 
jest to jeden z najlepszych fil 
mów dokumentarnych ostat­
nich lat.

Dziennik „New Daily Com- 
paf8”  zaleca obejrzenie pol­
skiego filmu „ Pokój z wy cię* 
ży”  wszystkim Ameryka* 
nom, którzy „przekonani są” , 
że nadszedł czas zerwania z 
polityką wojny, że nadszedł 
czas pokoju i  _ współpracy 
międzynarodowej

NA H A LI Gąsienicowej w 
„ Murowańcu”  odbył się Ogól­
nopolski Kurs Tr temictwa dla 
początkujących, zorganizowa­
ny przez Klub Wi'So'rgórski 
PTTK.

Na zdjęciu: ucsestnic_ kur* 
su przy „igloo'1 (domku lodo­
wym), wybudowanym nad Zie­
lonymi Stawami.

TARÓD polski stanowczo protestuje przeciwko wskrze­
szaniu Wehrmachtu. Na odbywających -ię nadal w ca 

lym kraju zebraniach zgromadzeni wyrażają głęboką niena 
wiść do kontynuatorów hitleryzmu z Bonn i  ich dolaro­
wych mocodawców.

INFORMACJE o oświadczę 
niu marionetkowego „rządu’* 
bońskiego, dotyczącym powo­
łania 1.250 tys. Niemców do 
służby 'wojskowej w Niem­
czech zachodnich — podane 
na zebraniu załogi we wroc­
ławskich zakładach „Archime 
des” , ustawicznie przerywały 
żywiołowo wznoszone okrzyki: 
„Włożymy kaftan bezpieczeń­
stwa szaleńcom z Bonn” , 
„precz ze zbójecką polityką 
imperialistów anglo -  amery­
kańskich i  ich niemieckich 
wasali*’.

Robotnicy „Archimedesa" 
przyjęli rezolucję, w której da 
ją wyraz swej solidarności r. 
wszystkimi miłującymi pokój 
narodami świata i  woli, zdecy 
dowanej obrony pokoju na 
ś wiecie.
M  A masówce w pomorskiej 
1 ”  odlewni i  emalierni w Gru 

dziądzu załoga uchwaliła jed­
nogłośnie rezolucję, w  której 
m. in. czytamy:

„ W  odpow iedzi na poczynania 
am erykońskich im p eria lis tó w  i  
Ich  pacho łków  z B onn postana­
w iam y wzmóc czujność, gdvż w ra 
goy.ie naszego k ra ju  nasyła j-i 
szniegów î dywersantów. Doma­
gam y się Cem iUtaryzacU N ie­
m iec zachodnich , w p e łn i popie­
ram y p o lity k ę  N R 3  i  w szystkich 
postępowych narodu n iem iec­
kiego — p o lity k ę  skierow aną 
przeciw ko w ciągan iu  N iem iec do 
now ej w o jn y , p rzeciw ko przem o­
cy i  rew iz jo n izm o w i“ .

Do fa li protestów, która 
ogarnęła całe społeczeństwo 
polskie z powodu niecnych 
knowań imperialistów amery­
kańskich. odbudowujących no 
wy Wehrmacht, przyłączyli 
sie również przebywający na 
wybrzeżu uczestnicy kadry 
narodowej w tenisie stoło­
wym.

Mistrz polski Tadeusz Patyn 
«¡kii oświadczył w imieniu swo 
im i wszystkich uczestników 
obozu:

„W yrażam  os try  p ro te s t î  obu­
rzen ie przeciw ko tw orze n iu  no ­
w e j a rm ii zbrodn ia rzy. Naszą od 
pow iedzią na  nową prowokację 
im p eria lis tó w  będzie dalszy w ysl 
łe k  nad rea lizac ja  zadań prodnte 
cy.lnych oraz sportow ych d la  
w zm ocnienia obronności naszej 
o jczyzn y".

Społeczeństwo
polskie złożyło
głęboki hołd 
pamięci Lenina
w 28 rocznicę 
(ego zgonu
JV/T IŁIONOWE rzesze społe- 

czeństwa naszego kraju w 
28 rocznicę zgonu Włodzimie­
rza Iljicza Lenina, złożyły hoid 
pamięci genialnego nauczyciela 
i wodza pracującej ludzkości 
całego świata, gorącego orę- 
domika niepodległości Polski.

Na Śląsku i na Wybrzeżu, w 
miastach i wsiach, zakładach 
produkcyjnych i w szkołach, 
ludzie pracy i ucząca się mło­
dzież zebrała się na akade­
miach, aby wysłuchać refera­
tów o życiu i  walce Wielkiego 
Lenina.

Zebrani na centralnej aka* 
demii woj. katowickiego górni* 
cy, hutnicy i robotni rv zagłę­
bia przemysłowego złożyli hołd 
pamięci organizatora i założy­
ciela pierwszego państwa so­
cjalistycznego _— państwa, któ 
rego powstanie zapoczątkowa­
ło w historii dzieiów erę wy­
zwolenia setek milionów ludzi 
z pęt kapitalistycznego wyży* 
sku.

Licznych przedstawicieli z 
zakładów pracy wybrzeża, .mło 
dzież szkolną i studentów z 
wyższych uczelni zgromadziła 
uroczysta akademia leninowska 
w klubie TPP-R w Gdańsku.

§77 S lip ó w
obsłużył 
port szczeciński
tasiotft
s ifllile fe w i

zakresie metoda szybkości© 
wej obsługi statków w porcie 
szczecińskim daje coraz lepsze 
wyniki. W ubiegłym roku za* 
ło ji portowe obsłużyły metodą 
szybkościową 977 statków, t. j. 
niemal o 100 proc. więcej ani­
żeli w r. 1950, zaoszczędzając 
58'proc. czasu dozwolonego na 
pobyt vj porcie.

Ten duży sukces najlepiej 
obrazuje następujące porówna 
nie: w r. 1950 przy obsłudze 
szybkościowej 508 statków zu­
żyto 22.583 godziny, podczas 
gdy w 1951 r. przy obsłudze 
977 statków tylko 25.61,6 go­
dzin. Metodą szybkościowych 
przeładunków zostały objęte 
wszystkie grupy towarow ! 
stosowano zasadę jak najsn^aw 
niejszych odpraw dla statków 
polskich, przybywających do 
Szczecina.

Dzięki stosowaniu metody 
i ybkościowe' i rozwiniętego 
współzawodnictwa pracy 
wszystkich komórkach pracy 
portowej, plan operaty vny 
portu szczecińskiego na sty­
czeń, został już T^kor.any do 
dn. 19 bm.

Hutnicy wzmagają 
produkcję stali
czcząc 10 rocznicę
powstania PPR
'y  AŁOGI setek zakładów 
¿-'przemysłowych, realizując 

zobowiązania, podjęte dla ucz­
czenia 10 rocznicy powstania 
PPR znacznie zwiększają wy 
dajność swej pracy. Na spe­
cjalne podkreślenie zasługują 
m. in. sukcesy odnoszone 
przez załogi hut.

W hucie im. F. Dzierżyńskie 
go stalownicy przekraczają 
dzienne plany o kilkanaście 
procent.

W hucie „Florian" walcow- 
nicy: Józef Myśliwiec i  Frań 
ciszek Kałuża realizują już 
czwarty rok sześciolatki, a to­
karz Jerzy Walus kończy trze 
ci rok Planu 0-letniego.

Od 16 do 18 bm. stalownicy 
huty „Bobrek" przekraczali 
plany dzienne o 12 — 18 proc 

Wzmagając wydajność pra­
cy śląscy stalownicy zdecydo­
wali wykonać pian za pierw­
szy kwartał br, 3« zna chi r nad 
wyżką»

\A f  DALSZYM ciągu z całego 
świata, zarówno ze Związ­

ku Radzieckiego i krajów de­
mokracji ludowej, Chin Ludo­
wych, NRD, jak również i z 
krajów kapitalistycznych, nad* 
chodzą wiadomości o głębokim 
hołdzie, złożonym pamięci 
Lenina przez masy pracują«;, 
W 28 rocznicę Jego zgonu.
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ieśmiertelna nauka Lenina
Przedterminowo
rozpocznie pracę
perwszy plee
największej w Polsce 
a trzeciej w Europie

cegielni - 
giganta
w Z ie lonce
NA BUDOWIE największej 

i  najnowocześniejszej w 
kraju cegielni - giganta w Zie 
lOnce, rozpoczęła się wytężona 
walka o przyśpieszenie term i, 
nu uruchomienia tego obiek­
tu.

Dotychczasowe osiągnięcia 
pozwoliły ambitnej załodze 
podjąć zobowiązanie przyśpie­
szenia terminu uruchomienia 
tego wielkiego obiektu.

Po zapoznaniu się w toku 
narady I gruntownym przeana 
ilzowaniu możliwości skróce­
nia terminu zaplanowanych 
robót na poszczególnych odcin 
kaeh budowy, murarze, cjeśle, 
zbrojarze, betoniarze, robotni­
cy ziemni, elektrycy j  hydra­
ulicy — cuła załoga postano­
wiła wzmóc jeszcze bardziej 
tempo pracy i  uruchomić 
przedterminowo pierwszy piec 
i jedną z suszarń tego wielkie 
go zakładu ceramicznego,

Cegielnia w Zielonce, naj­
większa w kraju i  trzecja pod 
względem wielkości w Euro­
pie, po pełnym uruchomieniu 
produkować będzie do 50 m i­
lionów sztuk cegieł rocznie. 
Stanie się ona jednym z głów 
nych źródeł zaopatrzenia dla 
budujących się nowych osiedli 
mieszkaniowych Warszawy.

ZSHR domaga sią 
przyjącia 
do ONZ
wszystkich państw
które o to prosiły

U 7  KOMISJI politycznej 
yy Zgromadzenia Narodów 

Zjednoczonych w  czasie dysku 
s ji nad sprawą przyjęcia no­
wych członków' ONZ, wieeprze 
wodniczacy delegacji radziec­
kiej J. Malik zgłosił projekt 
rezolucji, zalecający Radzie 
Bezpieczeństwa ponowne roz­
patrzenie wniosków': Albanii, 
Mongolskiej Republiki Ludo­
wej, Bułgarii, Rumunii, Wę­
gier. Finlandii, Włoch, Portu 
galii, Irlandii, Jordanii, Aust­
rii, Ceyłonu, Nepalu i  L ib ii w 
sprawie przyjęcia w  poczet 
ezłonkóv ONZ.

Sprzeciwiając się propozy 
cjom amerykańsko - angiel­
skim, mającym na celu prze­
forsowanie przyjęcia do ONZ 
grupy państw popieranych 
przez blok amerykańsko - 
angielski oraz zamkniecie 
drzwi ONZ przed krajami de 
mokracji ludowej, Malik za­
żądał przyjęcia do ONZ wczysł 
kich państw, które o to prosi­
ły

.Termin polowań 
na zające 
nie będzie 
przedłużony
PONIEW AŻ o s ta tn io  p o ja w iły  się 

pogłoski, ja k o b y  okres po low ań 
ns Wisce ,M»1 pras«JuiOT (

5 ty m  w p łyn ę ły  liczne s

wskazuje drogę odnowienia świata
Referat P. Pospiełowa
na u ro czys te j a k a d e m ii 
ża łobne j w  M o s k w ie
i )N iA  21 bm. w  28 rocznicę śmierci Włodzimierza Lenina 
* J — organizatora partii bolszewickiej, założyciela i kie­
rownika państwa radzieckiego, wodza mas pracujących ca­
łego świata, odbyła się w Teatrze Wielkim w Moskwie uro­
czysta akademia żałobna, na której wygłosił referat dyrek­
tor instytutu Marksa — Engelsa — Lenina Piotr Pospiełow. 
W referacie powiedział on m. in.

UPŁYNĘŁO 28 LAT od te­
go bolesnego dnia, kiedy opu­
ścił nas Włodzimierz Iljicz  Le­
nin, największy geniusz ludz­
kości, ukochany wódz, ojciec 
i  nauczyciel mas pracujących 
całego świata.

Nieśmiertelna nauka Lenina 
rozwijana przez wielkiego kon 
tynuatora Jego dzieła to warzy 
sza Stalina, włada dzisiaj u- 
mysłami i  sercami pracującej 
ludzkości, wskazuje je j drogę 
wyzwolenia z kajdan kapitaliz 
mu, drogę odnowienia świata 
na podstawie socjalizmu. Le- 
ninizm — marksizm epoki Im­
perializmu i  rewolucji prole­
tariackich, potwierdza coraz 
bardziej z każdym rokiem swą 
wielką wszechzwycięską silę, 
służy jako niezawodna busola 
i  gwiazda przewodnia wszyst­
kim  budowniczym socjalizmu 
i komunizmu, wszystkim bo­
jownikom przeciwko imperia­
lizmowi, przeciwko niewoli ka 
pitalistycznej.

Rękojmią niezwyciężonej 
siły partii komunistycznej i 
narodu radzieckiego — mó­
w i! dalej P. Pospiełow — 
jest to, że wykonują one we 
wszystkim przykazania Leni 
na, że w całej swej działal­
ności kierują się mądrymi 
wskazaniami wielkiego kon­
tynuatora dzieła Lenina —- 
towarzysza Stalina!
Po omówieniu historycznych 

zasług stworzonej przez Leni­
na partii marksistowskiej no­
wego typu — mówca stwier­
dził, że partia Lenina — Sta­
lina prowadzi obecnie naród 
radziecki do komunizmu. O- 
śwtadczył przy tym:

CAŁY naród radziecki z ol­
brzymim twórc-ym zapa* 

łem wznosi wielkie stalinow­
skie budowle komunizmu, po* 
tężne elektrownie wodne i  gi­
gantyczne kanały nawadnia­
jące. Wielkie budowle komu­
nizmu w "»łączeniu z pomyśl­
nie wykonywanym planem 
przeobrażenia przyrody, stano 
wią jedno z ważniejszych og­
niw zakładania materialno- 
technicznej bazy komunizmu. 
Powstaną nowe źródła pomno 
żenią bogactwa społecznego, 
dobrobytu, obfitości artyku­
łów spożywczych, odzieży w 
naszym kraju. Zmniejszy się.

radykalnie zależność rolnictwa 
od kaprysów przyrody, budów 
niczowie komunizmu będą w 
coraz większym stopniu pod­
porządkowywać sobie przyro­
dę. Ziszcza się znana przepo­
wiednia Engelsa, że ludzie, 
którzy stali się panami swego 
bytu społecznego „stają się 
wskutek tego panami przyro­
dy” .

Osiągnięcia narodów Związ­
ku Radzieckiego, które wyko­
nały pomyślnie plan pięciolat­
k i powojennej i  które odnio­
sły w  roku 1951 szereg no­
wych wybitnych zwycięstw na 
froncie budowy komunizmu, 
nie tylko zwiększyły potęgę 
sił pokoju i demokracji na ca­
łym święcie, lecz otworzyły 
też przed narodami, wszystkich 
krajów perspektywy świetla­
nej przyszłości.

Możemy tera* powiedzieć, 
że komunizm nie jest kwe­
stią odległej przyszłości, mo 
żerny powiedzieć, że rośnie 
on i będzie wyrastał z wiel­
kiej, twórczej pracy ludzi ra 
dzjeekich, % nowych sukce­
sów naszej nauki i  techni­
k i, z nieprzerwanego wzro­
stu wydajności pracy i  pod­
niesienia materialne - kultu 
ralnego poziomu życia ludzi 
radzieckich.

Nowa
moralna porażka
amerykańskich
isnpsrlalist©w

ONZW

nych i  fina nso w ych Zgrom adzę 
n ia  Narodów Z jednoczonych zakon 
czono dysku s ję  nad p ro je k ta m i re 
z o łu c ji ® s y tu a c ji gospodarczej

Oprócz re z o lu c ji S tanów  Z jed no­
czonych i  C h ile , k tó ra  ja k  w iado­
m o  zosta ła uchw alona z popraw ka 
m i rad z ie ck im i ko m is ja  m ia ła . s«e 
w ypow iedzieć także nad p ro je k ­
tem  rezo lu c ji Czechosłowacji. Bezo 
iu c ja  ta  podkreśla zgubne s k u tk i 
wyścigu zbro jeń  rozpętanego przez 
k ra je  b lo ku  a t la n tyck ie go  oraz p ro  
ponu je , ażeby Zgrom adzenie Ogol- 

za leciio  państw om  na leżącym

„LOS”  FRAl? GOERING

7  ONA HERMANA GOE* 
' - ‘RINGA jeszcze dzisiaj u- 

chodzi za jedną s najbogat­
szych kobiet w Niemczech za­
chodnich, mimo, że wyrokiem 
trybunału denatyfikacyjnego w 
Monachium skonfiskowano je j 
jedną trzecią oddziedziczonego 
pa mężu majątku. Oceniony on 
został przez monachijskich rze 
czoznawcAw sądowych na 
2400.000 marek.

Niezależnie od tego, Emma 
Goering posiada kosztowności, 
oszacowane na półtora miliona 
morele. Pochodzą one z rabun­
ku vj Polsce oraz innych kra• 
jów okupowanych podczas woj 
ny przez Hitlera. Prasa mona* 
chijska podaje, ie większość 
tych kosztowności należało do 
zagazowanych ofiar Ośteięci- 
mta.

...I FRAU R1BBENTROP

IEGORZEJ powodzi etę 
-IY rodzinie byłego ministra 

spraw zagranicznych I I I  Rze­
szy, Ribbentropa. Był on oże­
niony * dziedziczką wielkiej 
wytieórni niemieckiego szarnpa 
*— ,Henckell” , której roczny

m B i  Ł S Ł T S S S W S S T : miSaan skhs *nuJ»ż « S m  LoilBOkl«!» wyj«» ajiel! rt, praclwko rezolucji <ra- 
nia te w myśl rozporządzenia Mi j chosłowacklej.n ia . te  „  — ------ - -
n i  te rs tw a  Leśn ic tw a oa ta tn im  
dn iem  po low ania na zające by ła  
n iedz ie la  d n ia  20 styczn ia Połowa 
n ie  po ty m  te rm in ie  Jest surowo 
karane , , .

Równocześnie przypom ina aię. te  
sprzedaż sajęcy je s t dozw c!op» t y ł  

i 10 d n i po zakończeniu
okresu po low ań, 
siycsala,

©asylł do dnia 39

zbyt wynosi jeszcze dzisiaj U 
miliony butelek. Obecnie sąd 
niemiecki, we Frankfurcie 
n j Menem przyznał prawo do 
udziału, w tej firm ie żonie 
Ribbentropa oraz jego synowi 
Rudolfowi.

Niezależnie od udziału w zy* 
skaph firm y „Henckell’\  rot 
dżina Ribbentropa otrzymała

.... __ ......____ _______  globalne odszkodowanie w wy-
do ONZ przedsięwzięcie na tych m ia  S0J{0 §ei  C00 t y 8. m a re k  z a  O- 
s to w yc li k rokó w , w c c ii i po p ra w y , ,  którym ze wzaledów

Delegaci Z w ią zku  Radzieckiego, musiała zrezygnować z na: w i- 
Ukrainy. Blslorasl iIM *p o i> a « l m ibentrop w re je ltrw

handlowym.
Firma „ Henckell”  otrzymała 

nawet generalną reprezentaoj; 
francuskiego koniaku „Mart 

M im o p re s lł ze s tro n y  dełega- tell'1 na zachodnie Niemcy. 
j i  am erykańskie i  przedstaw i- W okresie planu Schuman- 

cie le w ie lu  k ra jó w  słabo ra, nowe braterstwo kapitali-
s s s s ,  „ r c M i . r s ^ j  .«*»
wać przeciw ko re zo lu c ji czecho-| m e  d o z n a je  ju z  ż a d n y c h  o g i a * 
s łow ackie j. N ie o ś m ie lili się o n i n ic ie ń  p r z e c iw n ie  —  doznaje
j.dnak W  i - , „ Czuh) opieki" im sm tiu i z
zo ta o jl S w s tra m s u  m  od

Jeśli już system «socjalisty­
czny dowiódł swej bezspornej 
wyższości nad kapitalistycz­
nym, to  Wyższość wyrastające 
go z socjalizmu społeczeństwa 
komunistycznego nad syste­
mem kapitalistycznym będzie 
tym bardziej oczywista i  nie­
zaprzeczalna.

Y \ J  NASTĘPNEJ C2ęści swe- 
* * go przemówienia P. Poś- 

P ie łó w  przypomniał, że gdy 
rodziła się młoda Republika 
Radziecka w styczniu 1918 ro­
ku na I I I  WszechrOsyjskim 
Zjeźdzae Rad, Lenin powie­
dział, że rozpoczynający się 
marsz narodów ku socjalizmo. 
wi, marsz w awangardzie któ­
rego kroczy rosyjska klasa rO 
botnicza -— jest niezwyciężo* 
ny.

„Nasza SoijalistyeznafJRe- 
publika Rad — mówił Le­
nin —■ będzje stała mocno, 
juk pochodnia międzynaro­
dowego socjalizmu i jako 
przykład wszystkich łudzi 
pracy. Tam — bijatyka, wo j­
na, rozlew krwi, m iliony o- 
fia r  ludzkich, wyzysk kapita 
llstyczny, tutaj — prawdzi­
wa polityka pokoui i  Socja­
listyczna Republika Rad*' 
(W. I. Lenin, Dzieła, tom 

XXVI, str. 429).
Nigdy jeszcze — mówił P. 

Pospiełow — nie był tak 
czywlsty wielki kontrast, prze­
ciwieństwo dwóch śwlatójy — 
świata umierającego i  gnijące 
go kapitalizmu, który spycha 
ludzkość w otchłań nowych 
niszczycielskich wojen, j świa­
ta socjalizmu, który pokazał 
swą niezwyciężoną siłę ży 
wotną, prowadzi konsekwen- 
ną leninowsko - stalinowską 
politykę pokoju i  jest jedyną 
nadzieją ludzkości.

Imperializm mjędzynarodo: 
wy może jeszcze przynieść 
narodom olbrzymie klęski i 
cierpienia, ale zawrócić ko- 
ła h istorii wstecz już nie 
zdoła.
Jeżeli imperialiści amery­

kańsko - angielscy ośmielą 
saę rozpętać trzecią wojnę 
światową, będzie ona koszto 
wała kapitalizm światowy je 
szcze drożej, niż dwie po­
przednie wojny światowe, 
może ona jedynie przyśpie­
szyć zagładę kapitalizmu 
światowego.

W I  ZAKOŃCZENIU P. POs- 
Piełów stwierdzając, że 

genialne dzieła W. Lenino i  J. 
Stalina rozpowszechniają się 
coraz szerzej zarówno W 
ZSRR. jak i na całym świecje, 
że wydano je już w 117 języ­
kach świata, powiedział: 

„Wielkie idee Lenina | Sta 
lina docierają do mas pracu­
jących najodleglejszych zakąt­
ków ku li ziemskiej. Żadne ba­
riery i  zakazy nie mogą prze­
szkodzić zwycięskiemu pocho­
dowi przodujących idei Współ­
czesnej epoki, pochodowi idei 
leninizmu przez cały świat“ .

Ostatnie słowa mówcy, 
wznoszącego okrzyk na cześć 
leninizmu, na cześć wielkiej 
partii Lenina — Stalina, na 
cześć niezwyciężonego narodu 
radzieckiego, kroczącego pod 
sztandarami Lenina i pod prze 
wodem Stalina, ku zwycięstwu 
komunizmu spotkały się-z dłu 
go niemilknącymi burzliwymi 
oklaskami. Obecni pOWstiili z 
miejsc. Rozległy 6ię okrzyki. 
„Niech żyje towarzysz Stalin!“  
„Chwała Wielkiemu Stalino­
w i!“  „Niech żyje wódz i nau­
czyciel. towarzysz Stalin“  — 
po czym zebrani odśpiewali 
Międzynarodówkę.

Pogrzeb
Jerzego B o re jszy
DNIA 22 BM. odbył się w Warszawie pogrzeb dlugolet^ 

niego działacza KPP i PPR, zastępcy członka KC 
PZPR, wybitnego publicysty i  działacza kulturalnego, współ­
organizatora wrocławskiego kongresu intelektualistów w 
obronie pokoju — Jerzego Borejszy.

TRUMNĘ We zwłokami wy­
stawiono na widok publiczny 
w domu Stów. Dziennikarzy 
Polskich. Wartę honorową przy 
trum rie pełnią towarzysze 
walki i pracy zmarłego.

Od godz. 10 rano przecho­
dzą przed trumną ludzie ze 
wszystkich środowisk społecz­
nych, robotnicy, inteligencja 
pracująca, żołnierze, młodzież.

Przybył również premier Jó 
zef Cyrankiewicz.

Pełniący ostatnią wartę ho­
norową: redaktor naczelny 
„Trybuny Ludu“ , członek KC

Testament
Bolesława Prusa
odnaleziony
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

— Jak długo trwały poszuki 
wania testamentu?

— Ściśle poszukiwania trwa 
ły  od września ubiegłego roku. 
Muszę dodać że obydwa egzem 
plarze" testamentu znajdują się 
obecnie w archiwum hipote­
ki.

Testament autora „La lk i” 
brzmi następująco:

„Mająteczek mój powstał z 
daru narodowego i do narodu 
musi powrócić.

Na wypadek mojej śmierci. 
mają*klem rozortalym po mnie
— t. j. „ 7. dzieł moich (pisma
— Placówka — Emancypantko 
przedstawiających wartość oko 
ło 5.800 rubli na czysto, z bib­
lioteki 1 ruchomości-, rozpo 
rzadzam...

Po najdłuższym życiu mojej 
żony wejdzie w wykonanie 
fundacja stypendialna na zasa 
dach następujących:

Całkowity dochód z mego 
majatku i wydawnictw dziel 
moich, po potraceniu na ko­
rzyść mego chrześniaka Jena 
Bogusza po rubli pięćset rocz 
nie dożywocia, a no jego śmicr 
ci i te rubli pięćset przegna 
czam na stypendia no rubli od 
200 do 250 rocznie, prz*’de 
wszystkim dla svnów noJsk*eb 
chłopów, katolików (nie w ta ­
czając protestantów 1 mojże- 
szowego wyznania) odznacza­
jących się 'Tclofnnicłamf, p il­
nością i  moralnością, k«z,t»łca 
cych się w szkołach publicz­
nych, rządowych lub prywat­
nych z językiem wykładowym 
wolskim, w  krain łub 7a»ran' 
cą i  przygotowujących się d< 
pracy zawodowej w  zakresie 
rolnictwa. r»emio=’ >ub nauczy 
cielsłwa ludowego” .

Pisałem, datowałem 
ł podoisałem
Warszawa 12 czerwca 1908 ro­
ku. Aleksander Głowąckł (Bo­
lesław Prus)” .

—• Czy wiadomo coś panu o 
losach wychowanka Prusa? — 
pytamy mecenasa, Modrzejew­
skiego.

— Jan Bogusz, noszący póź­
niej nazwisko Jana Sacewicza, 
inżynier, zmarł w obozie dla 
jeńców v/ Niemczech. W naj­
bliższym czasie otrzymam akt 
jego zgonu. Natomiast akt 
śmierci żony znajduję się w 
moim posiadaniu. W taki spo­
sób fundacja będzie mogła w 
najbliższym już czasie wejść 
w przysługujące jej prawa.

Rozmowę przeorowadz.il 
Adrian Czermiński

PZPR — L. Kasmam, kierow­
nicy Wydziałów KC PZPR: S- 
Staszewski, K. Petrusewjcz i 
A. Starewicz, ’ wiceminister 
Kultury i Sztuka — W. Sokol­
ski i sekretarz gen. Zw. Litera 
tćw Polskich, wiceprzewodni­
czący Polskiego Komitetu 
Obrońców; Pokoju — J. Putra 
monfc, znoszą trumnę na ra­
mionach do autokaru, który 
kieruje się na cmentaiz woj­
skowy na Powązkach,
NA CMENTARZU zgroma­

dziły się tłum y towarzy­
szy' j przyjaciół zmarłego. — 
Przybyły liczne delegacje ro­
botnicze i młodzieżowe z czer 
wonym; sztandarami — rzesze 
ludzi, którzy znali l  cenili 
zmarłego.

Za trumną, okrytą czerwie­
nią, którą niosą przyjaciele i  
koledzy zmarłego, kroczą naj­
bliżsi członkowie rodziny: żo­
na, syn, brat i  bratowa.

Następnie idą członkowie 
Biura Politycznego KC PZPR: 
premier J. Cyrankiewicz, min. 
J. Berman, pos. E, Ochab ‘i  
A. Rapacki. Za trumną poste 
pują również: wicepremier S, 
Jędrychowski, minister kultu 
ry i sztuki S. Dybowski, prze­
wodniczący CRZZ W. Kłosie- 
wicz, Wiceminister Obrony 
Narodowej, Szef Głównego Za 
rządu Politycznego -WP, gen, 
M. Naszkowski.' prezes ZW* 
lite ra tów  Polskich W. Krucz­
kowski, wiceprzewodniczący 
PKOP L. Infeld i  S. Ignar, 
'rezes, ZSCh J. Ozga-Michal­
ski, działacze kulturalni j spo 
łec-zni, robotnicy i  młodzież.

Przed trumną —- Odznacze­
nia zmarłego — niesiono m. 
im.: Krzyż Komandorski z 
Gwiazdą Orderu Polonia Resfcć 
tuta i Order , „Czerwonej 
Gwiazdy“ .

Gdy trumnę ze zwłokami
złożono obok otwartej mogiły, 
orkiestra gra „Międzynarodów 
kę“ ., Chyłą się sztandary prze 
pasane czerwienią.
PRZEM AW IA JER ZY PU TR AM EN T i

H !G Ł Ę B O K IM  skup ien iu  sbjeha ją 
"  zgrom adzeni słów m ówcy o ż y ­

c iu  1 walce Jerzego Bore jszy — re 
w o łu c jo n is ty , k tó ry  rozpoczął swą 
dzia ła lność w KPP w 1829 roku, 
b o jo w n ika  przeciw ko faszyzmowi w 
szeregach A rm ii R adz ieck ie j, a  po 
tern 1-ej A r m ii W olska Polskiego, 
działacza Z w iązku P a trio tó w  Po!- 
sk’ ch, walczącego nieug ięcia o Pol 
ske Ludową.

„W  okresie lub e lsk im  przyp om i­
na m ówca — Jerzy Borejsza wyka
za l szczególną trosk liw ość w s to­
sunku do zdziesiątkow anych przez 
okuna n ta  h itle row sk iego p tera tów  
i  dzia łaczy k u ltu ry  po lsk ie j" .

W spóinrgan izuiąc w rocław ski Kon 
gres In te le k tu a lis tó w  jes ion ią  I94S 
r., b io rąc czvnn y  ud z ie l w praczek 
Pol k iego K o m ite tu  Obrońców Po­
k o ju . Borejsza po łoży ł trw a ’e za­
s ług i d la  ruch u  obrońców po ko ju “ .

Rozlegają się dźwięki mar­
sza żałobnego. Trumna ze 
zwłokami Jerzego Borejszy 
spoczęła w grobie.

ZBLIŻAJĄ się delegacje i 
* Jskladają wieńce m. in. od: 

KC PZPR, ministra Ku ltury i  
Sztuki. FKOP, grona towarzy­
szy wa'k zmarłeao. Zw. Litera 
tów PoLkich, Stów. Dzienni­
karzy Polskich, zarządu głów­
nego ZMP, Zw. ZaW. PracoW 
ników Przemysłu Graficznego. 
ora=y i wydawnictw i wiele in­
nych. Stos wieńcńw rośnie. Ns 
czerwonych szarfach widntóią 
słowa głębokiego uznania dla 
cycia i walki zmarłego.

p ro je k t re zo lu c ji 

Be lg ii,
__  - n  —
u-zeclwko re zo lu c ji

w ca łe j p e łn i 
Czechosłowacji.

Delegaci A n g lii,  F ra n c ji,

JERZY BOREJSZA
wybitny publicysta, redaktor i działacz kultural­
ny, niestrudzony bojownik o pokój i socjalizm, 
zmarł dnia 19 bm.

Dziennikarstwo Polski Ludowej traci w zmar 
łym jednego ze swych najb ardziej zasłużonych 
przedstawicieli.

Cześć Jego pamięci!
STOWARZYSZENIE 

DZIENNIKARZY POLSKICH

ZE SPORTU
SKŁADY BOKSERSKIE 
NA MECZ POLSKA — 
WĘGRY

PRZYPUSZCZALNY skłatj 
* drużyny węgierskiej na 

mecz w Poznaniu będzie nastę 
pujący:

Bcdna!, Erdei, Horvath, Far 
kas lub Juhas, Bodal, Zachor 
sky, Papp, Piachy, Kapoesci.
Benek

Przypuszczalny skład pol­
skiej reprezentacji:

Kukier, Stefaniuk łub Woź­
niak, Soczewiński, Antk?ewięz, 
Kudfacik, Chyehla, Musiał, 
Nawara, Grzelak. GościańskŁ
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DZIS

R a jm un d*

JTJTRO
Tymoteusza,

po  P E D E C IE

PRZYSZEDŁEM tam (da 
* tego nowego Pedelu) i  wy­

obraźcie sobie, ie zaraz musia­
łem wyjść. „Wyjść”  to niewin­
ne slóujko, po prostu pędziłem 
w podskokach. Dokąd? No o- 
czywisoie do sąsiedniego dom• 
ku, ukrytego w podziemiach 
Bramy Portowej. J z ulgą wrót 
cilem do PDT. Przyglądam się, 

jak sobie elcspe- 
dienki wzajem­
nie łokciami bo- 

'■ k i obijają, gdy 
, nagH...
* Mały Tadzio, 

W "~sS trzyletni synek 
mojej znajomeji, 
zaczął ehtńciać 
do spluwaczki 

w kącie sali! A co miał zrobić9 
Ustępów w PDT nie ma. 
ta l mi, źe nie mam trzech lat, 

n jednocześnie proponuję dy­
rekcji, aby ustawiła więcej 
spluwaczek z napisami: „Do* 
zwołane do sześciu lat” .

RAF!A JĄ się tam też za* 
A bawne , sytuacje. Oto np. 

ekspedientka podaje klientowi 
garnek. I  nigdy się jeszcze nie 
zdarzyło, żeby nie stuknęła 
tym garczkiem swojej koleżan­
k i io głowę (te j z działu porce­
lany). Musi stuknąć! Taki « 
nich za ladą tłok.

Ale jakoś się godzą i  potem 
razem na komendę: krok w le­
wo, krok w prawo.

p  OD sufitem wisi sporo lamp 
J jarzeniowych. Na oko zaraz 
•widać, ie połotoa zepsuta i  nie 
pali. Najgorsze jednak jest 
to mruganie!  Bo znów połowa 
& tych świecących mruga bez 
przerwy.

Miałem nawet 
s tego powodu 

“i przykre rozeza- 
l  rowanie. Pod■ 
I  chodzę do stoi* 
I  ska z galanterią 
i  skórzaną « wi- 
' dzę najwyraź­

niej, ie  mfodct 
i  miła ekspe­

dientka mruga na mnie uwo­
dzicielsko. Więc i  ja  do n ie j' 
A ‘ona z góry:

— Czego pan mruga?! Żona* 
ty i  nie wstyd, mu!

Dopiero spostrzegłem, ie to 
przez te mrugające lamptr.

TAK  mi to mruganie mię* 
czylo wzrok, se kiedy wy­

szedłem z gmachu — nic nie 
widziałem, choć był jasny 
dzień. 1 dlatego wpadle _ 
wprost na płot. Stał on sobie 
na środku chodnika obok PDT 
i  wykrzywił się ze wstydu.

Nos m i spuchł, 
ale słuchałem 

¡ f \  uważnie rozmo-
—s  < -• Wy  cfc, gf.lt-

dentów, czeka­
jących na tram 
w aj:

—■ Założyłem 
się Z dyrekcją 
PDT — mówi

_____ że otworzą drzwi i
podniosą kraty w oknach za 
rok. Ord twierdzą, że wcze* 
śnie}»

— A eo się założyłeś?
—  O  lu p ę .
—~ ???
— Kupię im taką wielką lu* 

gę, żeby mogły ‘przez nią pa* 
trzeć na Pedel,

Widocznie dyrekcja wyniu- 
chała ten niecny dowcip stu­
dentów, bo i ćzoraj płot usu­
nięto. (mg)

Prognoza pogody
Dość pogodnie, m ję jw w m l prze l­

o to w y  w zro s t ^schm urzen ia . 
Tem p. nocą oko ło  — 7 et., dn iom  
do  — I  »t. W idz ia lność dobra, 
orzeiSclam l um iarkowana. W ia try  
z k ie run ków  pó łnocno-w schodnich 
Od 3—7 m  na sek.

Można kupić całą sypialnią
ale na po jedyncze  tapczany

czeka 165 osób
PRZEZ sklep Centrali Handlowej Przemyślu Drzewne­

go przy al. Wojska Polskiego 59 przewijają się co­
dziennie dziesiątki osób. Jedni z zamiarem kupna, in ­

ni tylko z chęcią obejrzenia mebli. Często zdarza się, że 
jedni i  drudzy odchodzą ,;i niczym", skarżąc się zazwyczaj 
na mały wybór mebli. Drugim powodem jest to, ie  np. me­
ble pokoju „kombinowanego" nie są politurowane, a więc 
łatwo brudzą się —- i  dlatego są niepraktyczne.

porozumienie ze Spólnotą Pra- 
której podlegają ’szczecin-

PRZEWAŻNA część klien­
tów, to amatorzy tapczanów, 
których, niestety, CHPD po­
siada bardzo mało. Ilość spro­
wadzanych z innych miast nie 
wystarcza, dlatego też CHPD 
zawarła we wrześniu 1951 *r.

Wystąp
Krystyny
Jastrzębskie! 
z orkiestrą 
s y in ta R ts z H ą  Ü T M

p R O G R A M  sobotniego koncertu
■ sym fo n iczne go  o rk ie s try  R ob o t­

niczego Tow arzystw a Muzycznego 
w  Szczecinie, pow tórzony na  n ie ­
dz ie lnym  poranku, obejm ow a ł trz y  
u tw o ry  kom p ozyto ró w  X I  w ieku
0 w y b itn ie  liry czn ym  charakterze, 
k tó re  p rzem aw ia ją  do słuchacza 
bez względu na jego muzyczne wy 
kszta łcenie . A tra k c ją  tych  dwóch 
im p rez  b y ł występ K R Y S T Y N Y  JA­
STRZĘBSKIEJ, p ia n is tk i rozporzą 
dzatącej wydoskonaloną te ch n iką  
w irtouzow ską i  pe łn ym , g łębokim  
tonem . W a lo ry  te  d a ły  je j  moż­
ność w ykonan ia  K o nce rtu  E s-du r 
L isz ta  na t le  o rk ie s try  a ogrom ną 
bra w u rą  i  rozm achem , przy  w y ra ­
z is tym  zaakcentowaniu liry k i.

Na życzenia pu b liczn ośc i, Ja­
strzębska odegrała na b is  solo k i l ­
ka  dro bn ych  u tw orów . W  „M a rze­
n iu  m iło snym “  Liszta w ystąp iła  w  
Jej in te rp re ta d ! l in ia  m e lo d ii x  
ca łą  m ocą ekspresji — w  W alcu 
C hopina n a to m ia s t b łysko tliw o ść
1 wdzięk.

O rk ies tra  sym fon iczna  R T M  pod 
d y re kc ją  Bolesława K u ro p a tn ick fe  
go, w ykonała na w stępie uw e rtu rę  
do opery „M ig n o n “  Thomasa, na 
kon iec zaś „S ym fo n ię  w łoską“  Men 
delssohna. W  p ierw szym  z  ty ch  
u tw o rów  tem po by ło  m ie jscam i 
z b y t w olne. Daje się zauważyć 
w  o rk iestrze  pewną Jednostajność 
d yn a m ik i, co je s t niezaw odnie w y 
n ik le m  n ie ko rzys tn ych  w arun ków  
d la  prób, odbyw anych w  now ym , 
z b y t ciasnym  loka lu .

M łodz ież szkół m uzycznych !  ogól 
noksztalcących wciąż niedocenia 
korzyści, ja k ie  d a je  m uzyko w i s łu ­
cha n ie  koncertów . Sala M RN  na  po 
rankach d la  m łodzieży bywa zw yk  
le  w  po łow ie pusta . M ich . G r.

jeden

W IECZÓR D YSK USYJNY na te ­
m a t: „Twórczość Maksyma G ork ie  
go“  — odbędzie się 25 bm o  gndz. 
19 w  św ie tlicy  B ib lio te k i M ie jsk ie j 
p rzy  u l. Dworcowej 8. P relekcję 
w ygłosi p . M a rla  Boniecka.

» *  *
IN AUG URACYJNE posiedzenie 

Polskiego Towarzystwa Pedia trycz­
nego w  Szczecinie odbędzie się w  
p ią te k  25 s tyczn ia  br. o godz. 19 
w  sa li w yk ładow ej K l in ik i  Pedia­
try c z n e j p rzy  u l.  U n ii  Lu be lsk ie j. 
Na porządku dziennym  od czy t 
p ro f. d r  med. M ieczysława M icha­
łow icza p t. „Znaczenie w ie lk ie j i  
m a łe j eko log ii w  życ iu  dziecka“ .

•  *  «
DZ IĘK UJE M Y , dz ię ku je m y M RN 

— piszą m ieszkańcy Krzekowa za 
napraw ien ie  chodn ików  w  d z ie ln i­
cy k o ło  m łyna.

Wodę pij tylko
świeżo przegotowaną

TE A TR  P O LS K I —  „O berżystfca" 
C. Goldon iego — godz. 19.15. 
T E A TR  WSPÓŁCZESNY -  „M a- 
szeńka" — A. A finogenow a — godz 
19 15
COLOSSEUM — „C za rod z ie jsk i 
k w ia t“  — f i lm  ko lo ro w y  — prod, 
radź. — godz. 16, 18 2o.
B A ŁT Y K  -  „W ie lka  s iła "  — prod 
rads. — godz. 16, 18. 20.
M ŁODA G W AR D IA  — „B łę k itn e  
m iecze" — prod. NRD, — godz. 
16.30 18.30. 20.30.
P IO NIER — ..Poszukiwacze z ło ta "
— prod. rads. — godz. 18, 20. 
„P rzybrana có rka " — p rod rada
— godz. 21.
APOLLO — S tołczyn —  „W ie lka  łu  
n a " — pro d . radź. —  godz. 18. 20. 
PRZYJAŹŃ — Dąbie — „M ło d z i 
m aryna rze " — prod. radź. — 
godz. 17. 19.
1 .M AJ — Żydówce — „B ia ły  K ie ł'
— prod, radź godz. 15. 17, 19,. 
D YŻU R Y APTEK
N r. 2 — u l. M ickiew icza 101 
N r. 7 —  ujL 5-go L ip ca  7«

skie spółdzielnie produkujące 
meble. Spólnotą zagwaranto­
wała dostawę mebli i tapcza­
nów. Minęły 4 miesiące a Spól 
nota nie realizuje umowy, tłu ­
macząc się brakiem zarządzeń 
odgórnych. A  w sklepię CHPD 
na tapczany zapisało się już 
165 osób!

v y  IE L IilM  Udogodnieniem  
dla ludzi pracy jest 

sprzedaż tnebłi na raty. Ja­
ko podstawę do obliczeń 
CHPD bierze 4 miesięczne 
nobory klienta. Jeżeli np. 
ktoś zarabia miesięcznie 5(10 
zł, czyli cztery miesięczne 
zarobki wynoszą 2.000 zł, a 
kupuje — powiedzmy pokój 
kombinowany, którego cena 
wynosi 3.680 zł, to 2.000 zł 
spłaca w  12 ratach, a nad­
wyżkę, w  tym wypadku 
1.630 zł, musi zapłacić od 
razu: jeżeli cena mebli nie 
przekracza wysokości 4-mle. 
sięcznych poborów’, zostaje 
ona normalnie rozłożona na 
raty.

CHPD posiada na składzie 
dość dużo mebli, lecz jak już 
zaznaczyliśmy, wybór jest ma 
ły  jeśli chodzi o rodzaje me­
bli i  sposób ich wykonania. Są 
komplety jak pokój sypialny, 
składający się z szafy 3-czę- 
ściowej, 2 łóżek z materacami, 
2 szafek nocnych, stolika, 2 
krzeseł i  toalety, pokój „kom­
binowany“  (tapczan z przy­
stawką, szafą trójdzielną, stół 
okrągły, rozsuwany i  4 krze­
sła), komplet kuchenny (kre­
dens, stół, 2 taborety, pomoc­
nik i  wieszak na ręczniki). O- 
prócz kompletów można kupić 
też meble pojedynczo. Brak 
jednak takich, jak etażerki, 
stoliki, kwietniki.

Kupując meble w  CHPD 
klient otrzymuje 6-miesięczną 
gwarancję używalności. Jeżeli 
ut tym czasie meble zepsują 
sie. a komisja stwierdzi, że by 
ła to wada konstrukcji, wów­
czas naprawa odbywa się na 
koszt zakładu, który je  wy­
produkował.
V V  SZCZECINIE można rów-
’ * n ie i .nabyć meble odna­

wiane. Sprzedażą ich zajmuje 
się Spólnotą Pracy. Meble ta­
kie dostarcza spółdzielnia im 
„Findera“ , która również 
sprzedaje odnowione przez sie 
bie meble.

Meble odnawiane powinny 
być tańsze od nowych. Jednak 
nie zawsze tak jest. Jak twier 
dzi Spólnotą, spółdzielnia im. 
„Findera“  sprzedaje je j meble 
nie opierając się na żadnym 
cenniku, wymierzając ceny 
„na oko“ . „Kalkulacją“  tą po­
winna zająć się komisja cen­
nikowa. (ab).

W

N in ie jszym  od w ołu ję  skierow aną pod adresem 
ANTONIEGO JEZIE R SKIEG O  w  d n iu  4.1.1951 r . 
w loka lu  P rezyd ium  PHN w  C złuchow ie Z N IE ­
W AGĘ, wypow iedzianą wobec Bolesława P iekar­
skiego i  W ładysława W iew fórowskiego, za co go 
przepraszam, CZESŁAW M O CYELARZ —  C z łu ­
chów. 367-PG

WIĘKSZE WYGRANE
I li  Krajowej Loterii Pienięioei 
2 dzień ciągnienia 1 -go rzutu

Wyragna 50.006 * ł padła na Nr 
31731.

Wygrana 30.000 «1 padła na Nr 
132071.

Wygrane pu 20.0011 zł padła na Nr 
Nr 53936, 73088, 135967.

Wygrane po 10.000 t \  padły na Nr
Nr 21016, 33375, 174992.

Wygrane po 5.000 zł padły na Nr. 
Nr 37923, 58464, 87700. 141406,
152947, 156493.

Wyragne po 2*000 zł padły na Nr 
Nr 22915, 33279, 38112, 40514, 65921, 
68177, 81663, 91484, 96225, 97388,
107865, 108685, 113711, 170875.

Wygrane po 1.000 zł padły na Nr
Nr 664,
22229, *
32360,
37509,
44.659.
35526,
85544,
73942,

33551,
40099,
47221,
58327,
67312,
78754,

29476,
33577,
41506,
49057,
59262,
68108,
£3970,

12950. 21694, 
30046, 30416, 
34002, 34904. 
43072. 43470, 
51484, 52929, 
60654, 61970. 
68468, 70817, 
87697, 92995,

118028, 119289, 122280, 122845.
123781, 123918, 124032, 124185,
126903, 136314, 140247, 142399,
146830, 147444, 149598, 151568.
153419, 154139, 155117. 156061.
158265. 160426, 160640, 16172Ą
163069, 165263. 169393.

OGŁOŚ/.! Ni A DROBNE I
. HANDLOW E

SPRZEDAM podstawę do 
m aszyny Singera. U l. 
K ró lo w e j Jadw ig i 25—21.

363̂ »

LO KALE

POSZUKUJ® m ieszkania 
4 -ro  pokojowego a łazien 
ka za zw rotem  kasztów 
rem o n tu . Zgłoszenia M ał 
kowskiego 37 (restau ra­
c ja ) . 339-G

ZAMIENIĘ! samodzielne 
m ieszkanie 2 pokojowe 
v. k u ch n ią  na  1 pokó j z 
k u ch n ią  i  łaz ienką 
(ew en t *  używalnością) 
lu r ie -S k ło d o w sk ie j 13-1.

aso-G

OD6TAPUS po kó j dwóm 
so lid nym  studentom
W iadomość: te le fo n 4737.

358-G

NAUKA

no-TRZYM IESIBC ZNE 
woezesne koresponden­
cy jn e  k u rs y  księgowo­
ści. Ł ó t l i  -  s k ry tk a  183

UNIEW AŻNIENIA
I  ZGUBY

POKORA Teresa zgłasza 
zgub ien ie  k a r ty  m eldun 
kow e j wydanej w 
wogardzie. 330-G

W il i i
zgubienie k a r ty  m eldun­
kow e j, §35-0

KINDLIER Anpa. 
zgubienie książeczki U- 
bezpieczaln l Społecznej 

348-G

CENDROWSKA S tefania 
zgłasza kradzież le g ity ­
m a c ji służbow ej Nr. 
7498, w yda ne j przez 
M RN W ydzia ł Oświaty, 
le g ity m a c ji ZMP i  ka r­
ty  m eldunkow ej. 349-0

Wykreślimy wyraz „chuligan“  

ze słownika Szczecina!

Współdziałanie władz
szkó l i o rgan izac ji

wzmocni dyscyplinę spsieczną
NA D  ś r o d k a m i z a r a d c z y m i,  m a ją c y m i p rz e c iw d z ia ła ć  a sp o ­

łe c z n y m  w y b r y k o m  i  n ie w ła ś c iw e m u , z a c h o w a n iu  s ię  n i©  
z d y s c y p l in o w a n y c h  s p o łe c z n ie  je d n o s te k  z a r ó w n o  s p o ś ró d  d o  
r o s ły c h ,  j a k  |  m ło d z ie ż y  —  z a s ta n a w ia n o  s ię  W c z o ra j n a  n a ­
ra d z ie  z a in ic jo n o w a n c j  p rz e z  W y d z .  S p o ł . - A d m in .  M R N .

W NARADZIE tej Wzięli 
udział przedstawiciele zaintęr© 
sowanych czynników admini­
stracyjnych i  społecznych 
(brakło co prawda m. in. przed 
sta wiciela ORZZ i resoiiu oś­
wiaty. Mimo dość pob;©żi-iie 
przedstawionego na naradzi© 
materiału sprawozdawczo-sta- 
tystycznego, nie ulega wątpli­
wości, iż tzw. chuligaństw© 
stało się ostatnio w Szczeci­
nie ejawjsklem na tyle czę­
stym, że walka z nim powinna 
przyjąć bardziej, niż dotych­
czas skoordynowane formy. 
Chodzi o zwiększenie Współ­
działania pracy czynników wy 
chowawczyeh (zw. zawodowe, 
szkoły, organizacje masowe 1 
młodzieżowe) z czynnikami 
mającymi w rozporządzeniu 
środki represyjne (organy wła 
dzy) i z czynnikami propagan 
dowymi.

Dotychczas główny ciężar 
zwalczania chuligaństwa cją 
żył na władzach administra­
cyjnych, natomiast ważny 
czynnik wychowawczy nie 
był wykorzystywany w ta­
kim stopniu, na jaki wska­
zywałyby jego realne moż­
liwości.

--'wiąże sję, jeżeli chodzi o 
dorosłych \ starszą młodzież z 
kwestią nadużywania alkoho­
lu. Toteż i  ta spraWa byki 
obszernie omówiona na nara­
dzie. zarówno w formie próby 
analizy przyczyn i  warunków 
powodujących i sprzyjających 
nadmiernej konsumcij alkoho 
lu — jak 1 W propozycjach 
konkretnych środków7 zarad­
czych, przeważnie natury wy­
chowawczej.

Dużą uwagę zwrócono na 
sprawę oddziaływania na mło 
dzież i wyeliminowania ujem­
nych wpływów jednostek ospo 
łecenyćh. Dlatego bodajże naj­
więcej zainteresowania budzi­
ły  wypowiedzi przedstawicieli 
ZMP. Z wypowiedzi tych wy­
nika, że ZMP słusznie zamie­
rza rozszerzyć nie.ty lko swój 
zasięg oddziaływania na mło­
dzież (zorganizowaną i niezor 
ganizowaną), ale i  formy tego 
Oddziaływania,
¡V ARADY T A K IE  powinny
Ł'  się odbywać co pewien 

ustalony okres czasu, dla wza­
jemnej orientadj „pionów 
działania“ , co do Osiągniętych 
wyników, wymiany spostrze­
żeń, i podjęcia Wniosków na 
następny okres. Jeżeli złożone 
na takich konferencjach dekla 
racje będą Wcielane w czyn, 
współdziałanie zainteresowa­
nych czynników może szyb­
ciej, niż obecny stan na to by 
Wskazywał, doprowadzić do ce 
lu, t j.  do wyeliminowania wy 
razu „chuligan** ze słownic­
twa szcżecińskiego. *

yiTerzemy sią
w niedzielę
na J r a r e f ® “
Nie d z ie l n e  wycieczki 

świata pracy do opery poz 
»ańskiej, organizowane przez 
„Orbis“  i  ORZZ cieszą się du­
żą frekwencją i  uznaniem u- 
czestników Nic dziwnego! Pod ! czas 
róż w pociągu, urozmaicona 
koncertem i niespodziankami, 
mija jak chwila, notem moc 
artystycznych wrażeń w ope­
rze, zwiedzanie miasta i po­
wrót przeplatany wymianą mi 
łych przeżyć.

W nadchodzącą niedzielę 27 
stycznia projektuje się wyciecz 
kę do Poznania na „Tarviatę“ . 
Ponieważ pozostało już tylko 
kilka dni, wydziały socjalne 
poszczególnych zakładów pra­
cy powinny w  możliwie szyb­
kim czasie zgłosić uczestni­
ków.

I  PRACOWNICY POSZUKIWANI \

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO oraz KSIĘG O W E­
GO zaangażuje od zaraz na wa un kacb um owy 
zbio row ej E kspozytura W oj. Zarządu M łynów  
Gospodarczych w Koszalin ie . 2 g ’oszenla p raytm u 
Se C.R.S. D zia ł K a d r ' w K o sza lin ie , u l. Zwycię­
stw a !68. K-47

n

STARSZEGO księgowego z a tru d n i n a tych m ia s t 
na w arun kach  um owy zb io ro w ej Szczecińska 
Fabryka M eb li w  Szczecinie, A L Powstańców 
12, B iu ro  K a dr, 54-K

K IE R O W N IK A  ODDZ. PLANO W ANIA I  INW EST., 
re fe re n ta  P lanowania , 2 dozorców, 3 sprzątaczki 
—  zatrudn-' na tych m ia s t PW ZLZ Szczecin, O stra 
W icka 1—2. M ieszkania d la  dozorców zapewnio­
ne. W a ru n k i do  om ów ien ia  na m ie jscu. 57-K

S  OBWIESZCZENIA 3
U W AG A W ĘDKARZE

W ALNE ZEB RA NIE  CZŁONKÓW' P ZW  ko ło  W 
Szczecinie odbędzie się 27.1.1952 r .  o  godz. 14-ej 
w sali Prezyd ium  M ie jskie j Rady Narodowej, 
p lac F . D zierżyńskiego. Obecność cz łonków  . obo­
w iązkowa.

SZY M A ŃS KA M a ria  zgła 
sza zgubienie k a r ty  m ej 
du nkcw e j. zaświadczenia 
wydanego przez PUR.

331-0

PO RZEW SKI S tan isław  
zgłasza zgub ien ie  ks ią­
żeczki Ubezpieęzalnl 
Społ. • 332-G

DR D W O R S K I A d o lf 
Szczecin, Abram owskie- 
go 13, zgłasza zgubienie 
le g ity m a c ji, wystaw ione j 
przez B a n k  In w e s tycy j­
n y  Warszawa. 253-G

PR ZYB YŁO W S KI S ta n i­
sław zgłasza zgubienie
dow odu osobistego.

KO PERSKI M arian  zgła 
sza zgubieni« k a r ty  me! 
dunko w e j. 357-G

KUPRIJA NO W ICZ P io tr  
zgłasza zgubienie k a rty  
m eldu nko w ej aw olej i 
có rk i Leokadii oraz sy­
nów  Mieczysława 1 Z d z i­
sława, Í58-G

O B YW A Ł K rys tyn a  zgła­
sza zgubienie leg itym a­
c j i  s tu de nck ie j PAM  N r 
109/51. 359-G

s in g e r  Jadw iga ogła­
sza kradz ież dow odu oso 
bis tego. książeczki Ube2 
pieczaln l Społecznej i 
k a r ty  m eldunkow ej.

361-G

STELM ACH A n to n i zgła 
sza zgub ien ie  leg itym a­
c j i  Zw . Zaw. N r. 462148.

LEŚNIEW SKA Barbara 
zgłasza zgubienie k a rty  
m eldunkow ej, leg itym a­
c j i  s łużbow e j, p rzepust­
k i N.Z.P.O. ! leg itym a­
c j i  U bezplęczalni. 362-G

STEFAN A n to n i C ho jna 
zgłasza zgubienie pa ­
szpo rtu  Ser. F . Nr. 
052570. N r. pa szportu  793 
w ydany przez K o nsu la t 
P o lsk i w  A n tw e rp ii.

363-G

CH4R C ZU K Zbigniew  
zgłasza kradz ież le g ity -  
m ac ll PKPG G łów n y U - 
rząd M ia r, k a r ty  m el­
du nko w ej sw oje j, żony 
K rys tyn y , syna Zdzis ła­
wa 1 có rk i M a r li. 364-G

PA W LIK  Ire n a  zam. Lo 
k ie  tk a  1—4  zgłasza zg u ­
bien ie  le g itym a c ji Ubez-
pleczaln ! . Społ. wyd. 
Szczecin. 35S-B

ŚRODA, 23 s tyczn ia  1952 t .

W lad. godz. b.05. 6.30, 7,55, 
12,04. 17. 21. 23.55.

7,20 m uz lu d . I  p leśni róźs 
r  narodów ; 7,50 kalendarz 
rad io w y; 8,oo rsd . ku rs  jęz. ros. 
d la  począ tku jących ; 11.45 G ica 
m aią  kob ie ty ; 11,52 „P rzed  św l 
te rn“ ; 12.15 ta ńczy  { śpie­
wa; 1245 Na swojską hu tę ; 13.30 
Wszechnica Rad. — ku rs  wstęp; 
1410 konc. k<imer: 14.30 ..Go­
rące d n i" ;  14.50 konc. o rk  roz: 
głośni łó d zk ie j PR; 15 30 aud. 
d la  św ie tlic  drfee; 18,00 Wszech 
m ca Rad. — ku rs  I ;  17.05 uog. 
spo rt; 17,45 rad . kurs  Języka rp  
syjskiego; 18.00 konc rozryw kow y;
18.30 Wszechnica Rad. — kurs  12:
10.30 m us. I aktua ln ośc i; 20 00 
kon ce rt k ra k  or- . PR; 20.40 ,.6a- 
ch e n " ode. now elk i Henryka 
S ienkiew icza; 21.28 w lad. sportowe; 
21 30 lu d . tańce po lskie: 21,50 k ro  
n ik a  ku ltu ra ln a ; 22,20 m uz; 23.00 
u tw o ry  J . s . Bacha,

ROZGŁOŚNIA SZCZECIŃSKA 
6.15 m uz. por. 1 ko m u n ika ty  lo  

katm u 16 20 w lad. rad Pom. Zach;
16.30 Sprawy i t ro s k i; 16.35 mozal 
ka na ln fe kn ie ls rycb  metod!«; 17.15

- po-m la rna: 17 30 aud. św ię tu  
cowa; 19,00 m uz. lu d ; 19.15 „D zień 
zim ow y“ .



Nowe rekordy 
świata
na lodowisku
w Alma -  Ala
M A  W YSOKOGÓR SKIM  lod ow l- 
* * s k u  ko ło  A łm a-A ta  rozpoczę­

ł y  elę ' ły żw ia rsk ie  m is trzostw a 
SSSRK w  jeźdz ie  szybk ie j. W  p ie r  
w szym  d n iu  zaw odów  S ie rg le je w  

—. z M o skw y  p o b ił
re k o rd  św ia t»  

/aas-Ł na  dystan s ie  500
f  m ., u zysku jąc
'S f i S r  w sp a n ia ły  w y -

n ik  41.2 sek. N o- 
B  w y  re k o rd  je s t

w  ^  lepszy o  0.5 sek.
B  B fc . od  po prze dn ie -
B  ko . w . .snego rc -
i  k o rd u , ustano,
ł  w lon eg o  2 ty g o -
*  d n ie  tem u .

N a l is tę  re ko rd z is tó w  św ia ta  
w p isa ł s ie  ró w n ie ż  m io d y , m ało 
do tychczas zna ny  C za ik in  z K iro  
w a . W b iegu na 1.500 m  uzyska ł 
on  czas 2 : 12,9, b iją c  o  0,9 sek. 
o f ic ja ln y  re k o rd  św ia ta  N orw ega 
Engnestanaena. ___

Na dystansie 5.000 m  P isku no w  
t  G o rk i p o p ra w ił po no w n ie  na le ­
żący do n iego re k o rd  k ra to w y ,
u z  -«ku jąc czas 8 :17,2. W  k o n k u ­
re n c ji te j re ko rd  ZSR R  został 
po p ra w io n y  ju ż  po raz  c z w a rty  w 
ty m  sezopie.

M is trzostw a w  k o n k u re n c ji m ę 
sk le i zakończono b le r  "m  na 
10.000., k tó ry  w y g ra ł m tod y  re ,  
p re zen tan t m. G o rk i — S a c lia row  

• w  czase 17:31.4. Kacha row  zdo­
b i ł  t y tu ł m is trza  ZSRR w  w ie lo ­
b o ju , uzysku jąc 191,03 o k t., co jes t 
no w ym  re km d e m  k ra jo w y m .

Spójnia Łódź
na czele ligi
koszykowej
EOTYCHCZASO W Y przodow n ik  

l ig i  koszyków ki — G w ard ia  K ra  
k ó w  przegrała w  P oznaniu z K o le ­

ja rzem  35:38
(15:22) I  m usia ła  
us tąp ić  pierwsze­
go m ie jsca  w  ta  
be l! S pó jn i Łódź, 
k tó ra  w ykazu jąc 
z  meczu na mecz 
coraz lepszą fo r ­
m ę, g ładko roz ­
p ra w iła  się z K<V 
Ie jarzem  warszawf 

sk im  62:50 
(32:31). W  pozo 
s ta łych  meczach 

S ta l Poźtja ft zwyc ężyła AZS W -w a 
59:29 (18 :)$ ), O gniw o K rakó w  uleg 
lo  K o le ja rzo w i Ostrów 57:60 po 
dogrywce, a W łó kn ia rz  Łódź, zdo- 
b v ł p u n k ty  w  sno tka n iu  z S pójn ią 
Gdańsk 55:52 (33:26),
1. Snótn ia Łódź 12 10 630:511 
2. G w ard ia K ra k , 12 
3, Oeniwo K ra k . 10 
4 AZS- W -w a 12
5. CWKS U
6. S*al Poznań 12
7. W łó kn. Łódź 11
8. Snótn ia G dańsk 10
9. K o le ‘arz  O strów  9 

10 Kolejarz. W -w a 12 
11. K o le ja rz  Pozn. 11

P i ł k a r z e  s z c z e c i ń s c y

„s ied li na laurach“
i z założonymi rękami czekają wiosny 

WKKF chciałby pomóc w szkoleniu’
lecz napotyka 
na obojętność zrzeszeń

BARDZO CZĘSTO podczas spotkań pitkarskicti, roz­
grywanych w ubiegłym sezonie na szczecińskich bo­
iskach, słyszało się liczne głosy niezadowolenia oraz 

narzekania na słaby poziom gry.
Zawodnicy piłkarscy prawie wszystkich klubów razili 

brakiem szybkości, bramkarze byli sztywni i  wykazywali 
brak podstawowej choćby zaprawy gimnastycznej, a więk­
szość piłkarzy grzeszyła brakami technicznymi w zagra­
niach, tak, że w sumie mecze drużyn Klasy Wojewódzkiej 
nie mówiąc jnż o innych, stały przeważnie na słabym pozio 
mie i  nie zadawalały najmniej nawet wybrednych widzów.

ABY SYTUACJA ta nie po­
wtórzyła się w przyszłym se­
zonie, aby na boiskach do 
pierwszych rozgrywek wyszli 
zawodnicy przygotowani kon­
dycyjnie i  przeszkoleni tech­
nicznie należy... szkolenie to 
nareszcie rozpocząć.

Ponieważ w wielu szczeciń­
skich zrzeszeniach brakowało 
odoowiednio wyszkolonych in 
struktorów, a przygotowania 
do sezonu zaczynały się prze­
ważnie wraz z rozpoczęciem 
rozgrvwek. Sekcja P iłk i Noż­
nej WKKF zorganizowała po­
kazowy trening drużyny junio 
rów szczecińskiej Gwardii pod 
kierownictwem trenera pań­
stwowego I  kategorii CZY­
ŻEWSKIEGO. Trening mieli

9 6"2:478 
417:416 
502:565 
552:570 
524:559 
521:510 
420:425 
405:404 
553:625 
412:485

SYDNEY. M a r jo r ie  Jackson uzyska 
la  na 100 ta rdów  w y n ik  10.6 lepszy 
od reko rdu św iata . R ezu lta t ten 
Jednak n ie  będzie za tw ie rd zon y ja  
bo rekord , gdyż w  czasie biegu 
w ia ł le k k i w ia tr .

PARY2. M iędzypaństw ow y mecz 
ko«7vków ki F ra n c is  —  W ło rh y  za­
koń czy ł sie zw ycięstwem  F ra n c ji 
49:38 (19:22).

Odpowiadamy:
„ .n a  lic zn e  zap yta n ia  m iło ś n i­

k ó w  p tyw a c tw a  o  różn 'ce  po m ię­
d zy  og łoszonym  po  zaw odach w y  
n ik le m  ko ń co w ym  m eczu Szcze­
c in  — G dańsk a zam ieszczonym  
przez nas w  ..K u rie rze ” , Źe w y ­
n ik ły  one w sku te k  o m y łk i sędzię 
go skokó w , k tó ry  ź le  no d liczyw - 
szv w v n ik i P o ro w sk ieg o  zam iast 
d ru g ie g o  m ie isca  n rzyzn a t m u 
czw arte  Na szczęście p o m y łka  
została w y łaśn ton a  i  w  gazecie 
po da liśm y 1n2 w y n ik  fa k ty c z n y , 
ko rz y s tn ie js z y  d la  Szczecina.

Kolejny odcinek pa­
miętników Jadzi Ję­
drzejowskiej „Urodzi­
łam się na korcie" — 
w numerze następnym.

obserwować instruktorzy i  kie 
równicy drużyn wszystkich 
szczecińskich zrzeszeń i na pod 
stawie tych obserwacji mieli 
przeprowadzać treningi włas­
nych zespołów.

n ingow a zap e łn i się p ra gn ący­
m i podn ieść swe k w a lif ik a c je  
spo rtow e  in s tru k to ra m i i  p i łk a ­
rzam i. tym czasem ...

...na tre n in g u  z ja w ił  się rap tem  
Jeden in s tru k to r  — m ó w i p rze ­
w odn iczący S e kc ji P i łk i  N ożnej 
W K K F  znany szczeciński dzia łacz 
spo rtow y  F o rtu ń s k i — B y ł n im  
s te p ie ń  z AZS. Po pe w nym  czasie 
zw o ła liśm y  zeb ran ie  w  spraw ie  
szko len ia  p iłk a rz y  w 1 okre s ie  z i­
m y . tv m  razem  sy tu ac ja  u leg ia  
„z n a c z n e j" p o - ra w ie  •— doda je  z 
n ie z b y t w eso łym  uśm iechem  F o r­
tu ń s k i — przysz ło  bo w iem  a* 
trze ch  de legatów , znow u nrzedsta 
w ic ie i A Z S  oraz de legaci G w a rd ii 
i  B u do w la nych . I  ty m  razem  n ie  
m ożna b y ło  s - ra w y  te ! s -zpraco 
w ać. pon iew aż w iększość za in te  
rcsow an ych  po  p ro s tu  ja  z lekce -

C zyżby  szczec ińsk im  In s tru k to ­
ro m  n ie  trzeba b y ło  na u k i?  Czy 
wr> w szvs tk ich  dnv> vnarh  (z k tó ­
rych  w  lecie w iększość będzie 
m ia ła  n ie w ia do m o do  kog o  p re ­
te ns je  po prze g ran ym  m eczu), od 
b y w a ją  s ie  re g u la rn e  tre n in g i?

PRAWTF. W S ZĘ D ZIE  P IŁ K A R Z E  
DŁOGO ŚP I4

WTEMY D O BR ZE, że ta le n ie  
■•»st. 1ło tvchczas bo w iem  w- 

prócz G w a rd ii, w  k tó re j uczęszcza 
ją  na tre n in g i zaró w n o  lig o w cy  
ja k  |  zaw o dn icy  reze rw , w  żad­
n y m  zrzeszeniu n ie  zorganizowa­
no teszc-e svstem atycznego szko­
le n ia  p iłka rzy . Zda rza ją  się w y ­
p a d k i. że tu  i  ó\vcl7ie k tó rv ś  z  p il 
„ 'e te ^ y c h  za w o d n ikó w  p rz y ła '" ''-  
się do  tren ing ów  in n e j d yscyp lin y  
spo rtu  i  razem  z le kko a tle ta ­
m i czy bo ksera m i s ta ra  się u t rz y  
m ać  re s z tk i pozosta łe j z sezonu

k o n d y c ji. T o  je d n a k  n ie  zm ie n ia  
sy tu ac ii. S źko len le p ila a rz y  m usi 
być system atyczne i  obejm ow ać 
n ie ty lk o  s tron ę^  te chn iczna P il i  
rze musza sie przez o k r  s z im y  za 
poznać do k ład n ie  z przepisam i p i ł  
k a rs k im i. Ic tó r-c h  (aż w s tyd  p i 
sać) dużą część, p iłk a rz y  n ie  zna 
lu b  źle in te rp re tu je , trzeb a w res* 
cle przez s ta łe  szkolenie Ideom  
gicT«e r>-acować n-wi mo-->lnoścln 
sportowców, b y  w ykorzen ić  reszt-

B E Z  R EZER W , A N I  K R O K U

»TR EN IN G  i  szko le n ie  p iłk a rz y
ł  m usi ob jnć  w szys tk ic i. zam 'e  

rza iących  s ta rtow ać  w  lec ie  za­
w od n ikó w . W  ro k u  b ie ż -  -m . zgo 
dn ie z uch w a ła  SPN  W K K F , w  
K la s ie  W o ’ ewódzkie1 n ie  będzie 
m ogła grać żadna d ru żyn a , jeże li 
n ie  w ys ta w i r ó w n o c z r - ie  do  roz  
gryw eic zespołu reze rw  i d ru ż y n y  
ju n io ró w . A  przecież w ie m y , że 
w ie lu  b v ły c h  A -klasow  »«w  m 'a ło  
do tychczas pow ażne trud no śc i z 7»}a*pr\<pm ..d z '-> rv " spow odow a­
ne j k o n tu z ją  jednego czy dwóch 
zaw odn ików .

TR7EBA ZAOZYNAC JUŻ 
TERAZ. A NIE 
„TRADYCYJNIE“  NA 
WIOSNĘ

'T ' FRAZ właśnie w  okresie 
kiedy możnaby nadrobić 

letnie braki, w prawie ws/.yst 
kich zrzeszeniach „powieszono 
buty na kołku“  i z założony- 

I mi rekami czeka się na wio­
snę, po to, by „męczennicy“  
sportu piłkarskiego — kibice 
— musieli pod koniec wiosen 
nych meczów oglądać akcję 
w zwolnionym tempie 1 słania 
iacvch się na nosach z osła­
bienia, wyczerpanych „spor­
towców“ . A  będzie tak na pew 
no, jeżeli sekcje p iłk i nożnej 
nie wezmą się natychmiast do 
pracy.

By podnieść poziom szkole­
nia i  pomóc w pracy instrukto 
rom, powtórnie organizuje 
SPN WKKF trening wy­
kład w dniu 3 lutego br.

Odbędzie sie on o godzinie 
10 w sali WOSS, po czym o go 
dżinie 11 rozpocznie sie dysku 
sja nad systemem szkolenia. 
W treningu obowiązkowo po­
winni wziąć udział wszyscy in 
slruktorzy i  prowadzący szko 
lenie piikarze oraz kierownicy 
sekcji piłkarskich poszczegól­
nych zrzeszeń. Jak nas „w  ta 
jemniey“  poinformował prze­
wodniczący Fortuński, z sali 
treningowej nie wyprosi się 
również żadnego' łaknącego 
wiadomości zawodnika.

fhćt/ro~u 'en , s  o"a  C r y f e / * 1'* # *  ~ 
/  R&o>atv< pizesyia/<L ' •' 
«C 2 <? stn i£ y o ó o ru  ’j r 0/a>sJ ty ,  

AS/sfo, ' * ~ i
f te t fo łe ja

£ £ iS L .
Koc

PISALIŚMY kilkakrotnie o 
treningach 12 czołowych kola­
rzy polskich, którzy przygoto­
wują się do jednej z najwięke 
szych imnrez kolarskich — 
wyścigu Warszawa — Praga. 
Obóz kolarzy, wśród których 
znajduje się szczecinianin 
Drążkowski, „ odkryty”  pod­
czas wyścigu „Kuriera”  nrzed 
dwoma laty, znajduje się w 
Wiśle. Ostatnio otrzymaliśmy 
pocztówkę s pozdrowieniami 
kolarzy dla czytelników „Kurie 
ra” , które z przyjemnością 
przekazujemy.

Niespodzianki
w lidze bokserskiej

Knausz
przygotowuje
Kurkównę 
i Stelmaszyka
do obozu 
olimpijskiego
fU W A R S Z A W IE  o d b y ła  s ię  t r z y -  
”  d n io w a  narada czo ło w ych tr e ­

n e ró w  p ły w a c k ic h , w  k tó re j w z ię­
l i  ud z ia ł m . in .  z W ro c ła w ia  — 
B e m ó w na  i  N a ty jrc z y k  o raz K n a ­
usz ze Szczecina.

W  w y n ik u  dysku sb  postanow io­
no zm ie n ić  n o rm y  k la s y f ik a c ji 
spo rtow e j, k tó re  w  obecnym  eta­
p ie  ro zw o jo w ym  są ju ż  przesta­
rzałe.

Na p ie rw szy  obóz d la  K a d ry  
N arod ow e l, k tó ry  odbędzie s ię  po 
m is trzostw ach P o lsk i. w yznaczono 
następu jące m in im a  k w a lif ik a c y j­
ne :

M ężczyźn i ko b ie ty
180 m  dow . 1:02.5 1:16.0
200 m  dow . 2:20.0 —
400 m  dow . 5:10.0 6:10,6

1.500 m  dow . 21.20,0 —
100 m  g rzb ie t. 1:14,S 1:28,5
200 m  klas. 2:51,0 3:10,0

Rada tre n e ró w  w yzna czy ła  po ­
na d to  op ie ku n ó w  K a d ry  P tw a c -  
k ie i,  M . in . Bem ów na 1 N abor- 
c7vk 7 W ro c ła w ia  o p ie ku ją  się 
S topkćw ną, B ^m ów ną i  T o łka - 
czewsklm , a K nausz ze Szczecina 
— K u rk ó w n ą  i  S te lm aszyk iem .

Kolejarz
pokonał

Gwardią

Ze świata
W ASZYNGTO N. W  czasie zawo­

dów w  h a ll D on Łaz p o kon a ł R l 
chardsa, uzysku jąc  w  tyczce w y ­
n ik  4.64. R ichards uzyska ł 4.47.

PARYŻ. W  m iędzypaństw ow ym  
m eczu ho ke jow ym  Szwajcaria B  po 
kon a ła  reprezentację F ra n c ji 4:1 (2:n. i:o, 1:1).

PRAGA. B a c ik  us ta n o w ił dw a re­
k o rd y  CSR w  P ływ an iu  s ty lem  
grzb ie tow ym . Na 50 in . uzyska ł on 
czas 30,8, a n a  100 m  —  1:09,2,

ciec wesoło. — Czy wiesz, ile potrzebowałem 
strzał do mego pierwszego bizona? Jedenaście. 
Sześć strzał to triumf.

— Czy można ci zaufać?
—  Można.
— Czy będziesz m ilczał ja k  grób?
—  Będę.
—  Bizonku, żebyś mnie nie zdradził, bo ina­

czej biada!
Mocny Głos wyłuszczył mi swój p lan :
—  Po prostu usuniemy strzały. Pozostawimy 

tylko dwie. Resztę schowamy. Rany zasypiemy 
ziemią. Wszyscy będą myśleli, że to ty lko  po­
wierzchowne zadraśnięcie —  o !„ . N ie zdradzisz 
mnie?

— *N ie ! —  odrzekłem z głębi duszy.
Zabierał się do wykonania zamieru. Wten 

czas powstały we mnie wątpliwości. Pomyśla­
łem, co będzie, gdy przyjdzie ojciec...

—  Czekaj! —  powstrzymałem Mocnego Glosa. 
—  Przyjdzie ojciec. Na pewno zapyta się, ja k  
było. Co ojcu powiemy?

—  Powiemy, że.„
—  że co? Właśnie, że co?
—  Że...
Stanęliśmy przed nieprzebytym murem. Ojciec 

był dla nas wyrocznią w ielką ja k  niebo i  równie 
ubóstwianą. Jednocześnie przyszły m i na pamięć 
wypadki. Ile  najadłem się strachu, gdy przez 
dwa dni zatajałem mój uczynek ze zwłokami w ro 
ga? Jakie to były katusze?

—  N ie ! —  krzyknąłem do b ra ta  aż drgnął. — 
Nie rób tego.

—  Czemu nie? —  zapytał, lecz widać była, że 
i  jego nurtu je  niepewość.

—  Nie możemy kłaniać!
N ie nie mówił. Ja też nie. Potem p rzyp om n ij 

ły  m i się słowa m atki sprzed k ilku  dni i  powtó 
rzyłem je  z powagą mędrca:

—  K to  chce zostać w ielkim  wojownikiem, mu­
si nienawidzieć kłamstwa.

—  Tak jest! —  potw ierdził b ra t półgębkiem.
Byliśmy znów spokojni i pogodzeni z losem

Strzały w  bizonie już  hie budziły naszej odrazy. 
Wtem z oddali rozległ się okrzyk i  zwrócił na­
szą uwagę.

iim m m
—  Ojciec! —  zawołaliśmy i  zaczęli machać rę> 

koma.
Ojciec, zaniepokojony naszą nieobecnością, szu 

ka ł nas po p re rii. Gdy przybliżał się, staliśmy 
ja k  trusie, ja k  z ku lą  u nogi, m iotani najsprzecz 
niejszymi wzruszeniami.

U  mnie tak  samo ja k  u brata mieszała się du­
ma z niepokojem. Co powie ojciec na ty le  strzał?

Ojciec wcale na nas nie patrzał, lecz wzrok 
w lep ił w  bizona.

Ho, ho! —  rzekł ty lko , a dźwięczało to pra  
wie ja k  uznanie.

Podszedł do zwierza. Oczy mu pałały, nie wi=> 
dać w  nich było niezadowolenia. Z sumiennością 
sędziego badał położenie każdej strza ły i  liczył je 
półgłosem:

—  Pierwsza, druga, trzecia... czwarta...
B ra t w  poczuciu swej w iny zaczął siorpae no­

sem. Chciałem go pocieszyć, uścisnąłem mu u- Q 
kradkiem rękę.

—  P ią ta  —  liczy ł dalej ojciec —  szósta. A  to 
co?

I  rozbawiony wskazał palcem na mogą strza­
łą.

—  To ja... To moja.., —  jąkałem  ze ściśniętym 
gardłem.

—  I  ty  nawet, pędraku? —  zawołał ojciec we­
so ła

Teraz dopiero ojciec zauważył nasze przygnę­
biane m iny i  spojrzał na nas ze zdziwieniem:

— Cóż tak  stoicie ja k  ostatnie nieszczęście?
—  Sześć strzał — z a jrz a ł Mocny Głos.
—  Ach. ty  kochany głuptasie! —  wybuchł o i-

Ujął nas za ręce i zaczał z nami tańczyć doko­
ła bizona taniec zwycięstwa. Zrobiło nam się 
ciepło, tajało w  sercu. Porwało nas. Już śkakaliś 
my razem z ojcem. A ojciec wykrzykiwał śpiew 
nie:

— Sześć strzał, hoho, sześć strzał! Tęgi myśli­
wy z' tego chłopca, hoho, strzelił tylko sześć 
strzał! Będzie z niego wojownik, hoho.

Ustaliśmy. Mocny Głos miał jeszcze coś na 
sumieniu.

— Ojcze! — rzekł. — Muszę ei się przyznać. 
Chciałem skłamać.

I  opowiedział całą historię. Jak chciał wy­
ciągnąć strzały z ubitego zwierza i zatknąć ra­
ny ziemia, jak temu się sprzeciwiłem, jak mó­
wiłem, że trzeba nienawidzieć kłamstwa..

Ojciec słuchał uważnie, potem przyciągnął 
mnie do siebie i  tak mocno przyciskał do swej 
piersi, że traciłem oddech. Gdy mnie puścił, ka­
zał mi spojrzeć na bułanego konia, na którym 
tu przyjechałem. Konie nasze stały w  pobliżu i 
skubały trawę.

— Podoba ci się bułanek? — zapytał z uśmie­
chem.

Nie rozumiałem, o co mu chodzi:
— Podoba.

— To twój! Daruję ci go.
Znowu zaparło mi dech. Chłopcy indiańscy w 

moim wieku jeszcze nie posiadali własnych koni.
— To mój? bąknąłem. — Moja prawdziwa 

własność? Prawdziwy?
— Prawdziwy, twój.

c t ó a #  cJm

d i l  z  Ko le ja rzem  9:11, 
porażce zadeoydo 
w ato zw ycięstw o

D alecklego w  wa 
dze p ió rkow ej 
na d  ru tyn ow a­
nym  gw ardzistą,
T yczyńsk im  
przez d yskw a lif i­
kac ję  tego o s ta t­
niego. Na meczu 
ty m  C hych ła w yka 
za ł po w ró t fo rm y  
zw yciężając b. 
ła d n ie  K ra w c iy -

W  pozosta łych 2 meczach S ta l 
w ysoko pokonała W łókn ia rza  15:3, 
a C W KS I  zw yc ięży ł C W K S I I  
12:8. O kład ta b e li l ig i  bokserskie j 
je s t nas tę pu ją cy : *

1) C W KS Z 5 10:0 63:33
2)  G w ard ia  5 6:4 59:41
3) 8 ta l 3 6:4 57:43
4) CW KS U  5 4:8 43:37
5) K o le la rz  5 3:7 42:5S6) W łó kn ia rs  8 1 «  34:6«

S ia tka rk i
Kolejarza
zajęły 4 miejsce 
w Lublinie
SIA T K A R K I K o le ja rza  Szczecin, 

k tó re  g ra ły  w  Lu be lsk ie j g ru ­
p ie  pó łfin a łó w  o P uchar P o lski za­
ję ły  4 m ie jsce. G rup a lubelska b y ­
ła  n ie w ą tp liw ie  na itrud n ie jsza . Po 
za S p ó jn ią  W -w a. k tó ra  m a jąc  2 
rep re zen tan tk i Po lski — W oje­
w ódzką i  E ng lish  b ’ *“
cy jna , w  L u b lin ie  
OW KS L u b lin  — (
Josko) i  G w ard ia I

P io trkó w , przegrał na to m ia s t ee 
Spójn ią . D U KS i G w ard ią  K rakó w  
uzysku jąc stosunek setów 6:10.

m R ó m

PIERW SZA reprezen tac ja  bokser 
sk r W ęgier przybywa do Po lski 
we środę i udaje się w prost do Po­
znania . Nasi pięściarze, k tó rzy  bę­
dą w a lczy li w  d ru żyn ie  „ A “  w  p ią  
te k  z jaw ią  się w Poznaniu.

Polscy bokserzy, k tó rzy  s ta rtu ją  
w  Budapeszcie, w  p ią te k  polecą do 
Budapesztu sam olotem .

F IN AŁO W E g ry  o t y t u ł  m is trza 
CSR w  hoSceju na  lodzie zosta ły 
zakończone. M istrzem  Czechosłowa 
c j i  została d ru żyna  V iłk o v ic k ie  Że 
leza rny. w yprzedzane lepszym  sto 
su rik icm  bram ek A T K .

W  N IE D Z IE LE  rozegrano w  K a r 
paczu m is trzostw a saneczkarskie 
na js iln ie jszego w  Polsce w  te j dy 
scyp lin ie  spo rtu  w o jew . w roc ław ­
skiego z udzia łem  50 zaw odników  
(w  te j liczb ie  20 kob<et) reprezen 
tu ją c y c h  6 k lub ów . D ługość to ru  
d la  w szystk ich  ko n k u re n c ji wynosi 
la  1500 m .

Jed ynk i k o b ie t: 1. M olenda — 
łączn v  czas obu ślizgów 7:09,0.

Jed ynk i m ężczyzn: i .  B iga (G w . 
Je l G óra ) — 6:219.

D w ó lk i m ężczyzn: 1) B iga —  No 
w ak IG w . JeL G óra ) — 5:53,0.

D rużynow o zw yc ięży li Budow la­
n i  Karpacz.

R edakcja — P lac H o łd u  P rusk ie ­
go 8. T e le fo n y : S e k re ta ria t 44-97, 
S e kre ta rz  o d no w led z la lny  54-28. 
Dz. M ie js k i «2-64, Dz. Teren . 44-4B, 
S n o rto w y  46-66,, S vgna lv  44-66. 
Red. nocna (no godz. 20) 43-84. 
Ogłoszenia (al W n isk  Pc»sk. 29), 
te l. 66-33. K o lo o rta ź  zam ówienia 
na p re nn m e ra te  (z ł 4.50 m ieslęczn.) 
n rz y jm n ie  P P ^  ..P uch” , te l.  51-83. 
61-29. Na ' o n t*  P K O  X-8f>" oraz 
wszvsfk!,> p la có w k i poc-** we. 
R ed ak to r naczelny o  y jm n te  co ­

d z ie nn i P od godz. 12—1S, sekre tarz  
re d a k c ji od 11—12,

Szczecińskie Z ak ła dy ira f ic z n * .  
A-5-1101«, t i r ,  3T8, 33XW


